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JOZEF RZADKOWSKI
Długoletni pracownik kopalń węgla Towarzystwa Francusko W ło­

skiego, Nadsztygar kopalni „K oszelew“ w Dąbrow ie Górniczej.
O pairionv św. Sakramentami, zmarł dnia 27 marca 1922 r. przeżyw szy lat 69. 
W twardej i ciężkiei pracy górnika prawie przez pół wieku trwał na po 

sterunku do ostatniej chwili, jednając solve uznanie zwierzchników, przyjaźń i po 
ważanie kolegów i szczere oddanie i szacunek podwładnych

O wyprowadzeniu zwłok *z domu przy ul cy K oszelew  Nr. 4, w czwartek  
dnia 30 marca^ r b o godz. 9 rano na cm entaiz w Będzinie zawiadamiają

Urzędnicy i służba techniczna  
kop. „Koszeltew“ i „Paryż“.

w Warszawie oddział w Sosnowcu
podaje do wiadomości, ż e  przyjmuje od swych klijentów 
którzy posiadaja rachunki otwarte przed dniem 31 stycz­

nia 1922 roku wpłaty na daninę państwowa,
2720

Dziś i dni następne 
Pierwszy polski film wytwórni warszawskiej który 
cieszył s ę niebywałem powodzen em na ekranach 

zagranicznych

Za winy brata
Wspaniale arcydzieło w 6  częściach na tle powieści

TADEUSZA RITNERA 
Vr wykonaniu pierwszorzędnych sil warszawskich. 

UWAGA!!! Pomimo olbrzymich kosztów  
m>»j*e tiep ad w yisioR t.

DO OBRAZU PRZYG RYW A DU ET ARTYSTYCZNY.
IW

Od poniedziałku 27 marca i dni następne 
W edług zgodnych głosów prasy najlepszy obraz poi 

s k i  jaki dotąd u nas wykonano.
G T D Z & ł l *  dramat w 2 ch serjach według 

scenarjusza LEO BELMONTA.

l-a serja IGRASZKI LOSU
dramat w 6 -u aktach w obrazie biorą udział najwybit 

niejsi artyści sceny polskiej.
UW AGA: Kasa otwarta od godz 5-ej. I seans o 5 lA 

II 7 i pół, III. seans o 9 i pół.
Z powodu ogromnych kosztow ceny miejsc podwyższono.

<
i
(
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Or. H, Brodziński
fe. lekarz szpital! ch trók  
v m arycznych i Wtórnych

Choroby veneryozoe. norie, 
i inoczopiclove. 134a

Prarimaje ad 11—3 i od 6 —8.
Panie 5 -  6.

Soanoviec lo tra lika  2 m. 7 (2 p.)

D o k tó r

B. Budzyński
choroby weneryczne I skórne

Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
P/łsudskiego 14. 2535

Powrócił z  wojska

Sr. L uflsunn łtr
Choroby skórne i w en e  
ryczne, badanie m ikros 
kopowe. badanie krwi 

(W assermann).
Pmyjmoja od 9— 51 i 8 - 8 ,  Panie 6—6,

Smowlic ul. Modrzejmki N>39 II piętro
■XXXXJOKXXXXB

Dr medycyny

Józef Hałacz
b. dyrektor powiatowe­
go szpitala wenerycz. 
prajjmnja w chorobach 
wenerycsnjch i akórnjoh 

od 9 — U  ł od 3 - 7 .
Będzin Newy Rynek M 3

O  z r o z u m i e n i e
p r z e ż y w a n e g o  o k r e s u .

j
L o k a r z - d e n ty s ta

Maria Bisny-Szlachta
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od godz 

2 do 7. 
Małachowskiego 16 II piętro

Dnia 5-go maja r. b., o 
ile rokowania górnośląskie 
naszych przedstawicieli z 
ministrem Olszowskim na 
czele, z przedstawicielami 
Niemiec dojdą do skutku 
i wydadzą pożądany rezul 
tat, ziemia nasza prastara 
— G. Śląsk — połączy się 
definitywnie z Rzeczpospo 
litą Polską.

Dzień ten powinien mieć 
miejsce obok wielkich rocz 
nic świąt narodowych, aże 
by wyraźnie zaznaczona by 
ła nasza radość z tego dzie 
jowego wypadku. Złącze­
nie Śląska z Polską jest 
tylko wymiarem sprawied* 
liwości, wyczekiwanym i 
gorąco pragnlonym przez 
naszych braci Ślązaków.

Ioaczej na tę sprawę za 
patrują się Niemcy, dla któ 
rych fakt ten wraz z utra­
tą Poznańskiego i Pomorza 
wydaje się krzyczącą nie­
sprawiedliwością. Nie mogą 
oni pogodzić się z myślą 
utraty tych prowincji tak 
bezwzględnie w myśl hasła 

Drang nach Osten* ger 
manizowanych i starają się 
jak najmniej w ich mniema 
niu być niesprawiedliwie 
skrzywdzonymi.

Wieczna buta pruska nie 
daje im upaść na duchu j 
t młodzież niemiecka cho­
wana jest ciągle z myślą 
odwetu przeciwko Francji i 
Polsce. Pos*ł Wierzbicki 
w swej mowie wygłoszo* 
nej w Sejmie, któfa zosta­
ła specjalnie w formie bro 
szury wydrukowana, wy­
kazał na podstawie tsjnych 
dokumentów, jasno i dobit 
me zamiary, jakie m i e l i  
Niemcy co do Polski w ra 
zie pomyślnego dla nich za 
kończenia wojny. Polskie 
powiaty będziński, często1 
chowski i część wileńskiej 
go miały być integralnie 
włączone w skład ziem, 
wchodzących do R z e s z y  
Niemieckiej, a reszta sta­
nowiłaby oddzielną całość 
pod egidą Niemiec, która 
to całość prędzej, czy póź­
niej stałaby się częścią pań 
stwa n i e m i ec k i e g o. Na 
szczęście Niemcy w o j n ę  
przegrali a z tern też na ra 
zie upadły ich myśli i dąże 
nia zaborcze.

Wykazanie przzz Niem 
ców, że połączenie G. Ślą­
ska z wyżej wymienionymi 
powiatami jest niezbędne,

posłużyło im jako miecz obo 
sieczny, ponieważ wielki 
przemysł górnośląski bez 
polskich rud i zbytu u nas 
co sami stwierdzili, narażo­
ny byłby na tysiączne prze 
ciwności. Dla obu stron ko 
rzyśct takiego połączenia się 
dodatnie i dlatego też o- 
kręg przemysłowy górno* 
śląski, z małymi wyjątkami 
został przyznany Polsce.

Natomiast Niemcy nie 
uzyskawszy na drodze dy­
plomatycznej sukcesu, zbro­
ją się tajnie, ponieważ jaw 
nie arraja ich została zre­
dukowana do 100 tysięcy, 
ażeby uzyskać go w dro­
dze gwąłtów i represji.

Polska Niemców lekce­
ważyć nie może. Arm ja nie 
miecka w postaci Reichs- 
wehry liczy półtora miljona 
l u d z i ,  których podnieca 
myśl krwawego odwetu.

Sojusz nasz z Francją 
nie zabezpiecza nas dosta­
tecznie i nie mówi o na 
szym absolutnem bezpie­
czeństwie.

Jeżeli w Polsce zaślepie 
ni walką partyjną nie bę­
dziemy zważać na naszych 
sąsiadów państwo nasze pój 
dzie znowu poknut zabor­
czy.

Czy nie dosyć nam prze 
szło stuletniej niewoli? Czyż 
po to mamy Polskę ażeby 
używać i tracić czas na 
waśnie? W przeważnej częś 
ci odnosi się to do naszych 
suwerenów, którzy wiodąc 
spory partyjne godzą na 
c a ł o ś ć  Rzeczypospolitej. 
Warcholstwo i demsgogja 
stronnictw prawicowych w 
Sejmie, z powodu sprawy 
przynależności ziemi wileń 
skiej do Rzeczypospolitej 
Polskiej, które doprowadzi 
ły do dymisji gabinetu p. 
Ponikowskiego odbiła się 
szerokim echem zagranicą 
obniżając chwilowo powa­
gę i autorytet n a s z e g o  
rządu.

Panowie narodowi de­
mokraci! — tak Polak nie 
postępuje jak wy, którzy 
wiedząc do czego ta de­
strukcyjna „robota* dopro­
wadzi nie ustaliście w 
swych knowaniach przeciw 
rządowych...

Wiadomą jest rzeczą, że 
lepszy jest najgorszy rząd 
niż wszelkie długotrwałe 
przesilenia, tembardziej, że 
p. Ponikowski, pracując w
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ciężkich warunkach jako 
szef rządu pozaparlamentar 
■ego, bez poparcia stron­
nictw, wykazał istotnie du 
żo dobrych chęci i zdolnoś 
ci. Zwalczanie rządu w  
obecnych warunkach jes t 
wprost zbrodnią przeciw- 
państwową , którą trzeba 
piętnować.

Żyjemy w okresie, rzec 
można, nadzwyczajnym i 
od naszego postępowania 
dzisiejszego zależeć będzie 
cała przyszłość Państwa. 
Przeważnie zagranicą utar­
ło się mniemanie o nas, ja 
ko narodzie butnym, skłon 
nym do szabelki i zakusów 
imperjaiistycznych. Zadać 
Mim temu twierdzeniu mo 
że nasze zgodne współżycie 
z sąsiedniemi narodami, I 
dlatego też Polska w roz 
wiązaniu sprawy górnoślą- 
śląskiej ma możność wyka 
zać całą swą dobrą wolę 
co do Niemiec, którzy jed 
nakże nie wyrzekną się tak 
prędko myśli odwetu i Pol 
ska przy pier wszem więk- 
szem niebepieczeóstwie bę 
dzie narażona na nieochyb 
ną z b r o j n ą  interwencję 
Niemców.

Zapobiedz temu można 
przez zrozumienie niebez­
piecznego momentu, jaki 
przeżywamy i zaprzestanie 
wszelkich sporów, ponieważ 
tam, gdzie dobro Państwa 
jest narażone na szwank 
powinny zniknąć wszelkie 
pry wat no-partyjne niechęci.

Polska stanowiąca połą 
czenie trzech dzielnic róż* 
nych pod każdym względem 
mająca nieunormowane wa 
ranki wewnętrzne i zew­
nętrzne (nieuznawanie trak 
tatu ryskiego) ma tyle prze 
eiwności do zwalczenia, że 
chyba tylko przy wytężo­
nej pracy, tępieniu paskar 
stwa i wielkiem poczuciu 
państwowem i obywatel- 
sklem możemy spodziewać 
się szybkiego przywrócenia 
warunków normalnych. W  
przeciwnym razie stosunki 
obecne, ciężkiej nieraz wal 
ki o byt potrwają jeszcze 
długo. Przyjdzie chwila, w 
której państwo nasze zmu­
szone się będzie .zmierzyć 
z Niemcami i Rosją i chwi 
ła ta albo będzie drugim 
„cudem Wisły* lub też kię 
ska do której dopuścić nie 
wolnoli...

Do zwycięstwa, ewen­
tualnie do przegranej jed­
nej z dwuch stron przyczy 
ni się w znacznej mierze 
wzniesienie się lub upadek 
sytuacji ekonomicznej da 
nych państw, które jedna-1 
kowo odziaływać będzie 
wraz z sytuacją polityczną.

Dlatego też, ufni w wiel 
ką przyszłość naszego Pan 
stwa nie moźęmy się zanied

bywać pewni że „jakoś to 
będzie" lecz każdy z osob 
na wytężmy swe wszystkie 
siły, ażeby wspólnie budo 
wać silne podwaliny pod 
gmach naszego Państwa. 
Zrozumienie i zwalczanie 
teraźniejszego kryzysu jest 
najpierwszym naszym obo 
wiążkiem, od którego niko 
mu uchylać się nie wolno.

Kazimierz Olszewski.

Q o rz io jro o d f l-
W .Gazecie Kaliskiej* czy­

tam v:
Z chwilą wyzwolenia Polikl, 

zaczęło się kokietowanie Polaków 
amerykańskich, którzy na zew 
Ojczyz ny otworzyli chętnie nie 
tylko s«e  serca I kieszenie. Ko­
kietowanie to prowadziły partje, 
wysyłając za Ocean swych pos­
łów, wychwalających swych przy 
wódców 1 obrzucających błotem 
swych przeciwników partyjaych. 
Polacy amerykańscy patrzeli na 
to z początki z pobłażaniem, 
składając to na karb nlewyro- 
blenla politycznego, później jed 
nabże ochłonęli w swej ofiarnoś­
ci i przyjmowano nowych pos­
łów po złote rnoo nie tylko z 
rezerwą, ale wprost niechętnie.

Równlet po utworzeniu Rze­
czypospolitej Polskiej Polonja 
Amerykańska rzuciła się doczy­
tania pism z kraju, prenumero­
wano nie tylko pisma stołeczne 
lecz nawet 1 prowincjonalne Nie­
zwykłe patrjotycznle usposobie­
ni do Ojczyzny Polacy tamtejsi, 
chcieli być świadkami odbudo 
wy naszej Ojczyzny 1 śledzić 
krok za krokiem, ja < ta odbudo 
wa postępuje. — Krytyki rządu, 
jakie się w pewnych odłamach 
prasy pojawiały, przyjmowano 
tam życzliwie, sądzono bowiem, 
ie  pisane są one nie żółcią nie 
nawlśd lecz szczerą życzllwoś 
cią, aby błędy I omyłki sfer rzą 
dzącyeb u nas, mogły być ssu- 
sląte. Wszystko to było do cza 
su. — Od chwili jednakie, gdy 
odłamy prasy krańcowej tak a 
prawicy, iak i lewicy rozpoczę­
ły dlą celów partyjnych wobec 
zbliżających się wyborów obrzu­
cać błotem nls tylko pojsdyń- 
cze osoby lm niesympatyczne 
lecz najwyisze władze 1 rząd 
polski, nazywając się bandytami, 
to za Oceanem musiało się o- 
burzyć serce polskie musiało za 
reagować przodwko tym, którzy 
po dolary polaków ręce wycią­
gali a obecnie za te doIary z 
błotem J mieszają, tych którzy 
stoją w Polsce na naczelnych 
stanowiskach 1 zamiast budować 
podcinają zręby naszej Ojczyzny.

Taki głos oburzenia otrzyma 
iiśmy w tych dniach od jednego 
z naszych prenumeratorów ame­
rykańskich p. D. S KanczuZew 
sklego, z Spcutb Bend. lad. — 
Zastrzegamy się, ie  głos ten nie 
jest odosobniony, ie  takie sa­
me głosy odzywają się w całej 
prasie polsko amerykańskiej bez 
różnicy przekonań polltyczaycb. 
List p. K. drukujemy bez zmla 
ny, moie on nareszcie otrzeźwi 
wichrzycieli I oszczerców, którzy 
pod maską miłości do Ojczyzay, 
podrywają zaufanie do Polikl 
nie tylko u nas ale i w całym 
świecie. P, K. pisze: .Nie umie­
cie Polacy szanować samych

siebie iaden  Rząd Wam nie 
dobry. Trzeba wam carskiej na 
bajki. Przyjrzyjcie się Ameryce. 
To jest wolny kraj, ale na Rząd 
broń Boże, aby kto mtał krzywo 
patrzeć, bo nietylko Rząd by go 
ukarał, ale ludność by go zltn- 
cbwała. Rząd to jest reiikwia 
święta. O gubernatorze trzeba 
z szacunkiem mówić co widzę z 
gazet, że Rząd Polski to rabusie 
—■ bandyci. Wyzywacie się tyl­
ko, a szacunku dla Rządu nie­
ma. Zie to bardzo. Podkopujecie 
sławę własnego Narodu 1 powa­
gę kraju. Poprawcie się Polacy 
dla własnego dobra i kraju*.

Społeczeństwo polskie z wiel­
kim niepokojem śledzi za tern, 
co się dzieje na G. Śląsku Od­
kładanie ustawiczne terminu prze 
jęcia Górnego Śląska przez wła 
dze polskie, mimo argumentów, 
usiłujących usprawiedliwić tę 
zwłokę — jest wprost nleznoś 
ne a nawet niebezpieczne.

Mimo obecności władz i wojsk 
międzysojuszniczych, aa terenie 
śląskim, przyznanym Polsce, bo 
jówkl niemieckie w dalszym cią­
gu tępią polskoić a zbrodnicza 
propaganda hakatystyczno-ko- 
munlstyczna wprowadza niepo­
żądany tak ferment cbaos, roz- 
dźwięk, wytwarzając waelektryzo- 
waną atmosferę, z której lada 
wchwila padną pioruny 1 dzięki 
której podsycamy sztucznie wnl- ‘ 
kan rzekomych antagonizmów 
narodowościowych wybuchnie 
ogniem zniszczenia...

Gdyby się to stało, niemcy 
znów mieliby argument w ręku 
nadający się do dyskredytowa­
nia polaków 1 domagania się 
przedłużenia stanu beznadziej­
ności na koszt Polski.

Rząd polski musi zwrócić 
baczną uwagę na te fakty.

Oprócz jednak polityki nie­
mieckiej, na G. Śląsku wytwa­
rza się nieznośna atmosfera, po­
wodowana napływem z Małopol 
ski 1 dawnej Kongresówki wiel­
ce nie pożądanego elemeutu kar­
ierowiczów, wojennych dorobkie­
wiczów, paskarzy 1 licznych kan 
dydatów na posady administra­
cyjne...

My tu na pograniczu Górne­
go Śląska przybywający, wiemy 
co to są za osobnicy, jaką ma­
ją przeszłość i co Ich ciągnie na 
Górny Śląsk.

Widzieliśmy .patrjotyzm* i 
robotę tych panów zbliska i łat­
wo możemy sobie wyobrazić 
wrażenie, jskle wywierają oni 
jako ipionterey polskości* wśród 
niechętnych, nieufnych i podej- 
rzl wycb gó.noślązaków, wycho­
wanych w rygorze i szkole nie 
mlecklej.

Naszym urzędnikom, kupcom 
nabywcom realności wiele zarzn 
clć by, niestety, można.

I jesz II my lm w wielu wy­
padkach nie sfamy, cóż dopiero 
mówić o górnoślązakach...

Jeżeli z .urzędalkaml* na­
szymi (dalecy jesteśmy tu od 
uo óliień), .działaczami*, I „o» 
bywatelaml" wejdą na G  Śląsk: 
lenistwo, dyletantyzm, .austrjac- 
kle zwyczaje*, protekcja, łapo­
wnictwo, nie poszanowanie czasu 
swego i interesanta, formallstyka 
1 biurokratyzm, paskarstwo 1 
lichwa — skutki będą fatalne 1 
przybysze z Polski Identyfikowa­
ni niesłusznie z całą Polską — 
wywołają ferment, nienawiść 1 
gorsze stosunki| nls na kresach 
wschodnich, gdzie grasują już 
niepowołani „misjonarze karjertr- 
wicie*<..

Dlatego teś apelujemy do Rzą­
du polskiego, aby administruję 
dla G. Śląska przygotował e ludzi 
idei, dzielnych i  easiuionych, zna 
nych i cenionych, którzy bądi 
zatluśyli się w walce o wolność i 
polskość tej ziemi, bądi dają gwa 
rancje, Se będą uczciwymi, szanu­
jącymi się tolakami —• urzędnika 
mi i obywatelami.

Popierajmy 
haiidal iła say  

i zrzeszajmy s ię  
«  k o o p era ty w a ch  
rozumnie i uczciwie 

prowadzonych!

Ludzie cl muszą być sumień 
ni, wykwalifikowani, zdolni i ro 
zsimlejącv swe zadanie, aby u- 
miell później uszanować prawo, 
przestrzegać go I godzić z lokal 
neml odrębnościami G. Sląsaa, 
zachowując jego dobrobvt, wyso 
ką kulturę 1 tradycje do chwili 
gdy wszyscy będziemy jednym 
zwartym i niepodzielnym, zgod 
nym 1 szanującym się narodem.

Jaż dziś rząd i społeczeństwo 
polskie czuwać muszą, by Pola­
kom n* G. Śląsku nie działa 
się krzywdo, byśmy wnieśli do 
knltury zachodniej niemieckiej 
pierwiastek kultury polskiej, byś 
my jaknajserdecznlejszym węzłem 
złączyli się z braćmi z nad Odry.

Dotąd, poza powstaniem, do 
którego poszli synowie Polski, 
w dziedzinie administracji, połą 
czeń dogodnych kolejowych G. 
Śląska z Polską w sprawie kon 
troll elementu, przedostającego 
się aa G. Śląsk — niewiele 
uczyniliśmy.

A uczynić wiele nam należy, 
bacząc na to, pv Polak przyby 
wający na G. Śląsk, jako urzęd 
nlk, kupiec, przemysłowiec, rze 
młeślnlk. r o b o t n i k ,  czy *wy 
kły obywatel nie był tym ka 
rykaturalaym typem Polaka, jaki 
przedstawiają w złośliwy cynlcz 
ny i przewrotny sposób Polakom 
górnośląskim niemcy.

A więc caveant consules, bo 
sprawa jest powaica i godna 
zastanowienia...

Jizef S ki.

Z G M o S l f l f f l l
O wydanie zbrodniarzy.

OPOLE. Międiysojusz­
nicza komisja rządząca na 
G. Śląsku zawiadomiła rząd 
niemiecki o wszczęciu śledź 
twa w sprawie ostatnich 
zajść w Szopienicach i wy­
dała rozkaz aresztowania 
12 osób, które schroniły 
się do Niemiec, przypomi 
nająć; że nie odmawiała ni 
gdy wydamu sądom nie­
mieckim zbrodniarzy, ^któ­
rzy schronili się na G. Slą 
sku.

Czyżby zerwanie 
rokowań?

KATOWICE, (A. W,) 
Przewodniczący delegacji 
niemieckiej w rokowa nieb 
w sprawie Górnego Śląska 
Schifer wyjechał z Genewy. 
Powodem wyjazdu jego jest 
stanowisko zajęte przez de 
legację polską, która juwa- 
ża sprawę likwidacji za 
sprawę wewnętrznej polity­
ki polskiej,

TELEGRAMY.
D iiig ic i Kłijpidy «  

l i r s z i w i i .
WARSZAWA, Przyby 

li do Warszawy przedsta. 
wiciele dyrektorjatu Kłaj­
pedy pp. Steputat, prezy 
dent Dyrektorjatu Teryto 
rjum ^Kłajpedzskiego, p. 
Kraus, prezes Związku han 
dlowo przemysłowego i p. 
John znany przemysłowiec 
w Kłajpedzie. Towarzyszy! 
im w drodze do Warszawy 
poseł Szarota.

W dniu 26 bm. 4 delega 
cja była przyjęta przez mi 
nistra Skirmunta, nazajutrz 
zaś, dnia 27 bm. w mini- 
sterjum przemysłu i handlu 
rozpoczęły się rokowania z 
rządem polskim pod . prze­
wodnictwem wiceministra 
Strassburgera. Są to roko 
wania przedwstępne doty­
czące umowy handlowej, 
która podpisaną będzie w 
Kłajpedzie.

P r i t i  a  s p r i i a  K łilpidy-
KŁAJPEDA, (P A T.) 

„Memeler Dampfboot" w ar 
tykule wstępnym, omawia 
jącym przyszłość obszaru 
Kłajpedy, stwierdza, że w 
społeczeństwie litewskiem 
porozumienie polsko-litew 
skie zyikuje coraz więcej 
zwolenników. Samodziel­
ność Litwy w przyszłości 
zdaje się być wątpliwa — 
zdaniem dziennika — nale 
ży sia bowiem liczyć z fa> 
ktem, że czynniki połitycz 
ne zarówno wewnętrzne, 
jak zewnętrzne, coraz wy­
raźniej odstępują od idei 
samodzielności Litwy i dą­
żą do przyłączenia Litwy 
kowieńskiej do Polski. Kłsj 
peda wobec tego powinna 
stanowczo walczyć przeciw 
przyłączeniu jej do państwa 
o niepewnej przyszłości.

[xpose finansowe.
WARSZAWA. Na wtor 

kowem posiedzeniu sejmu 
ministra skarbu p. Michał* 
ski wygłosił dłuższe eacposó 
o sytuacji finansowej. D y­
skusja nad tem expose roz 
pocznie się na następnem 
posiedzeniu łąoznie z dy­
skusją nad deklaraoją p. 
prezydenta Rady ministrów.

Ruch kontrrewolucyjny 
i  Rosji-

MOSKWA, (PAT.) W  
gubernji woreneskiej ukaza 
ły się oddziały powstańcze 
Na czele ich stoi niejaki 
Famin. Kilka oddziałów 
armji czerwonej wysłanych 
przeciwko oddziałom pow­
stańczym Famina zostało 
rozbitych.

Stiekłow na podstawie 
źródłowych i n f o r m a c j i ,  
stwierdza na łamach .Izwie 
stji* że na Bałkanach zosta 
ła zorganizowana nowa bia 
łogwardyjska organlzaoja 
pod nazwa .Drużyna oear 
lenia ojczyzny" („Drużina 
spasienja rediny”). Celem 
organizacji jest walka z Ro 
sją sowiecką.

Z wielu miejseowośoi

Nie zraźmy G. Ś ląska  do Polski!



73. K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  c— rt«k doi. 30 marca 1922 roku. 3.

III BACZNOŚĆ! BACZNOSC!
pierwszy raz w Sosnowcu }j

^ K A T A R Z Y N A  W I E L K A
I  I IE I  FAWORYCI
I I j  dramat historyczny w 7-miu częściach,

I .  9  9 ?

syberyjskich nadchodzą wia 
domości o powstaniach
chłopów. Ruch powstań'
czy rozwija się najbardziej 
w gubernjach Tomskiej i 
Jenisejskiej.

Gdańsk a  Sow iitf.
GDAŃSK, (PAT.) Pre 

zydent senatu Sahm oś wia 
dczył w komisji głównej 
sejmu gdańskiego, iż senat 
gdański zajmuje stanowisko 
przychylne w sprawie utwo 
rżenia konsulatu Rosji so­
wieckiej w Gdańsku i nad 
mienił, że senat przedsta­
wił już stanowisko swe w 
powyższej sprawie reprezen 
tantowi Polski w Gdańsku.

P r i s i  b ir lio sk t o M iiió-
SZ6Z)Żlil.

BERLIN. „Tagliche Run 
dsehau", omawiając wynik 
piątkowego posiedzenia Sej 

, mu w Warszawie, zaznacza 
że rząd polski i władze 
miarodajne niesłusznie ule­
gły szowinistycznej opinji 
zaborczej polaków i wyko 
leiły się z ram, mądrze za 
jętego stanowiska w kwe- 
stji sprawy wileńskiej. Wił 
no nigdy nie było krajem 
polskim i dlatego powinno 
było co najwyżej połączyć 
się z Polską na zasadach 
federaiistycznych.

f f j iik  p r »  k o n f ir tie ji  v i r -  
s z i v ik i i |  i  L if i  l i r o t ó f .

PARYŻ, (PAT.) Rada 
Ligi Narodów postanowiła 
na wniosek Polski przeka 
zać prezydentowi konferen 
cji genueńskiej rezultaty 
prao międzynarodowej kon 
ferencji sanitarnej w War- 
szawie.

K r o n i k a
telegraficzna

x  Rozpo:zęły sfę narady poi 
ako czesko-słowackie w cela za- 

'  warcia konwencji sanitarnej.

X  Koresp. .Gloso Narodu* 
dowiaduje sic, *e woiewodą wi­
leńskim zostanie mianowany do 
tyekczasuwy wojewoda poleski 
a dawniej wołyński p. Roasan.

X  W  ciągu na; bliższych dni 
■alaży oczekiwać oświadczenia 
marsz. Sejmu wileńskiego A . Lo 
Jt-ciewskiego (a nie Łokacicjew- 
skiego, jak mylnie podają dzień 
nikt) rozwiązującego Sejm wileń 
ski.

X  Prasa francuska z wielkicm 
uznaniem pisze o dniu wcielenia 
Wilańszczyzny do Polski. Akt 
był zupełnie lojtlny, gdyt  wynikł 
z plebiscytu. Rozum polityczny 
polaków zwyciężył.

X  .Berliner Anzeiger* pisze 
-2e Polacy pomylili się w swoich 
rachubach, jeśli sądzą, że włącza 
jac Wileńszczyzne do Polski 
przetną bezpośrednią komuniką 
eję miedzy Niemcami a Rosją. 
Niemcy zdobędą się na wybór 
ną komunikację morską, zą po 
mocą której wszelka dostawa 
wypadnie taniej, tak Że pokryje 
różnicę, którą przy przesyłce ko 

glejow ej zyskują na czasie.

X  Plotki niemieckie o obje 
ciu przez gen. Leronda stanowis 
ka szefa franc, misji wojsk w 
W arszawje nie są zgodne z 
prawdą.

X  Dn. 27 bm, stosownie do 
zapowiedzi, został zamknięty dru 
gi Targ Poznański.

X  P, K. K, P. wysyła do 
W iednia około 3 OOO skrzyń z 
blizko 3 miljardami koron ausro 
węgierskich wycofanych z obie 
gu w Polsce, Suma ta będzie 
stanowiła podstawę do udziąłn 
Polski w rozdziale zapasu złotą 
banku auttro węgierskiego

X  .Times* oświadcza, te  
Churchill nie zgadza się na uzna 
nie Sowietów,

X  Do Londynu nadeszła z 
Funchal wiadomość o poważnej 
choiobie byłego króla i cesarza 
Karola.

X  Bawiący w Berlinie Raków 
ski oświadczył, że stan zdrowia 
Lenina nie jest tale groźny jak 
to głosi prasa europejska.

X  Z Moskwy donoszą, te  
stan zdrowia Lenina tak się po­
gorszył, i e  lekarze mają słabą 
na dzieję utrzymania go przy ży­
ciu.

X  Generał rumuński Marda- 
rescu został mianowany mini­
strem wojny, Jan Bratianu który 
dotychczas sprawował ten urząd 
zatrzyma obecnie tylko urząd pre 
zydenta ministrów,

X  L'ga Narodów znów za­
mierza wysłać swych komisarzy 
na terytorja o wybitnie miesza­
nym składzie ludności, celem 
badania... nadużyć.

X  Wobec wyjazdu n t  czas 
dłuższy zagranicę p. Szirmunta 
kierownictwo Mmisterjum spraw 
zagranicznych objął osobiście pre 
zydent gabinetu ministrów p. A. 
Ponikowski.

X  Gen. Haller przez Berlin 
udał się do Genewy na między 
narodową konferencję .Ligi Czer 
wonych Krzyży* jako -nrzędowy 
delegat rząda polskiego.

Orobni kupsy.
W  ubiegłą 'n iedzielę 26 bm. 

odbyło się w Sosnowcu w loka 
lu kooperatywy pracow. państw, 
roczne walnet zebranie członków 
Związku Drobnych Kupców 
Chrześcijańskich w Sosnowcu

W  zebraniu wzięło udział 
przeszło 100 osób, po otwarciu 
posiedzenia o g. 3 pp. przez 
prezesa Z-ku powołano na p rze­
wodniczącego p. Sak, vna asse- 
sorów pp M Dziurowicza, I,, 
Morawskiego, sekretarzem  p. 
Pawlickiego.

Po otwarciu posiedzenia na 
wniosek przewodniczącego ucz 
czono przez powstanie, pamięć 
członka Związku śp Jana  Fy- 
wańskiego, poczem załatwiono 
porządek dzienny z 8-iu punków 
złożony — przewodniczący od­
czytał protokuły z zeszłoroczne­
go zebrań a, komisji rewiz. p o ­
czem omawiano drobiazgowo po ­
dział zysków z jakiego znaczną 
kwotę przeznaczono na ’włas 
ny dom-

Do nowego zarządu weszli: 
Jan  Krynke. Paweł Buchacz, 
M endakiewicz Antoni, Siewniak 
Dusza. Antonowicz Eugeniusz, 
Krzysztofik W arzyński Nowa 
kowski Wolski i Rafalski, na 
zastępców Stefan Krężel, Bała, 
Piotr Dziurowicz Leopold Mo­
rawski, do komisji rewizyjnej 
pp St. Monsior, Mieczysław S a ­
kowicz St. Zarzycki.

W czasie dyskusji .wolne wnio 
ski" u chwalono m; innemi zwal 
czać stanowczo obce towary, a 
nabywać .tylko I-ej jakości u firm 
polskich Załatwiono sprawę 
ważną iak powiększenie kapita­
łu obrotowego a gdy członko­
wie niemają gotówki uchwalono 
podnieść weksle do sumy 100000 
mk każdy, a udziały do 5000 
mk już z dniem 1.6 '922 r

Uważając Związek Drobnych 
Kupców za ważną placówkę 
bandlu (rodzimego, apelujemy

do społeczeństwa by z całem 
zaufaniem odniosło się do Za­
rządu Związku i by zapisywało 
się na członków honorowych, 
pokrywając nowymi wekslami 
a 100000 mk. jak i udziałami 
po 5000 mk . te placówkę polską 
a uzyska ona w krótkim czasie 
np sto tysięcy nowych człon­
ków, o udziałach po 5 m k , 
wniesie nowej krwi w postaci 
pół miljarda marek, co mając 
związek w obrocie, rozszerzy 
się i nie wagonami ale całymi 
pociągami zaopatrzy w polskie 
towary, I e] jakości i dobroci 
i taniej jak gdzieindzie< — całe 
Zagłębie Dąbrowskie, czego tak 
Przezacnem u Związkowi, jak 
społeczeństwu Zagłębia z całe­
go serca życzymy!

K r o ju k a .
— D ym isja M agis­

t r a t u .  Ja k  to przewidy­
waliśmy, na posiedzeniu Za­
rządu miasta w d n u  24 b. 
m., zaraz po niedoszłem do 
skutku posiedzeń u R»dy 
mieiskiej, które miało się 
odbyć w dniu 23 b.in. — 
Magistrat m coroore podał 
się do dymisji Dymisja ta,
0 ile można się zorjento* 
wać nie tyle wypływa t e  
słusznego stanowiska M a­
gistratu, ile z chęci posta1 
wienia Rady miejskiej w 
sytuację kłopotliwą, wobec 
bliskości terminu wyborów 
do rad mieskich. Spodzie** 
wać się należy, że Rada 
miejska przyjmie dymisję
1 dokona tylko rekonstruk­
cji w składzie personalnym 
Zarządu miasta, bacząc na 
to, że przesilenia dłuższe 
ze względu na szereg palą 
cych spraw, jakie czekają 
na załatwienie — jest nie 
pożądane. Takie rozwiąza 
nie sprawy nie odbije się 
ujemnie na całokształcie 
gospodarki miejskiej.

— Jak s ię  w ykonują  
u ch w a ły  w  pnakłyca... W
d. 6 lutego r.b. Rada miejska 
uchwaliła zalictyć ow ocarnie i 
•klepy, aprzedalące słodycze 
do ka tegorji 4-ej rzepiaów, 
uchw alonych 28 października 
1920 r., z praw em  otwierania 
•klepów  od 8 r. do 10 w. P o ­
niew aż specjalnego omówienia 
do uchwały pow yżtzej nie wnie 
•łono, zatem  rozum  eó należy, 
że i w  dni św iąteczne sklepy 
te  m ogą być otw arte, korzysta 
jąc z praw cukierni i r e s ta u ­
racji. N ależałoby tedy wyjaśnić, 
dlaczego poUcja przeńiwdsiała 
uchw ałom  R ady m iejskiej i 
rozporządzeniu M agistratu w  
tym  względzie, nie pozwalając 
na otw ieranie pom ienionej ka- 
tegorjl sklepów  w dni św ią­
teczne.

— L ikw idacja z a ta r ­
gu Ja k  •>« dowiadnlemy, na 
•ko tek  interwencji Inspektoratu 
Pracy i Z -ku Zaw. M etalów 
ców został zlikw idow any zatarg 
jaki w ybuchł w  ubiegłym ty ­
godniu m iędzy in i. p. Gwiaz 
dow skim  a robotnikam i fab 
ryk i T  wa A kc. -Poręba*  w 
Porębie, k tó ra  to  fabryka zo ­
s ta ła  uruchomioną.

— W K acia C horych  
z n ó w  k o m isa r z  r z ą d o ­
wy. Z rozporządzenia Min. 
P racy  z dniem 29 bm. objął 
ponow nie kierownictwo P®w. 
Kasy Chorych, jako kom isarz 
rządow y, p. Kazimierz O sio w ­
ski. Przez to samo zdekom ple 
towany £ t r z ą i  jak  i zdekom ­
pletow ana R a d a  przestają 
istnieć aż do przeprow adzenia 
now ych w yborów .

~  W yrok w  sp ra*  j
w io  K okota. Dnia 29 ] 
b.m o godz. 1 m 35 w 
południe ogłoszono W ła­
dysławowi Kokot wyrok 
śmierci przez rozstrzela­
nie po 24 godzinach. Biiź 
sze szczegóły w numerze 
następnym.

— W strzym ania  p ob o­
ru podatku d o ch o d o w e­
go  od u rzęd n ik ó w . Z god­
nie z w yiaśaiem  m inisterstw a 
skarbu  w strzym ano we w szyst­
kich biurach potrącenia z po­
borów urzędniczych na rzecz 
podatku dochodowego.

— Zakłady nau kow a  
w oln a  od podatku p r z e ­
m ysłow o  go- W -dtug art 9 
ustaw y z 6  III 1920 r. wolne 
są od państw ow ego podatku 
przem ysłow ego otrzym ane przy 
pomocy państw a i sam orządu 
lub instytucji społecznych i 
dobroczynnych wszelk<ego r o ­
dzaju  zakłady nauko <re. P ry  
watne zakłady naukowe w szel­
kiego rodzaju zaliczona zostały 
do III ka tegerji przedsiębiorstw  
państw owych, k tóre opłacają 
zasadniczy podatek przem y­
słowy

— Zmiana w  u sta w ia  
o  p sd atk u  dochod ow ym
Na posiedzenia komisji skar- 
bow o budżetowej poseł W oj- 
daliński w imieniu podkom isji 

rzedłożył pewne popraw ki do 
projektu ustaw y w przedm'o- 
oie niektórych postanow ień z 
dala 16 llpca 1920 r. o państw o 
wym  podatku  dochodowym  i 
o podatku m ajątkow ym . Po 
dyskusji przyjęto artykuły  1 ,
2. 3, 4, w edług brzm ienia rz ą ­
dowego, przyczem dodano arty  
kol 5, który przew idaje, że z 
dochodów będą potrącane wy­
datki na utrzym anie członków 
rodziny pozostających w przd 
siębiorstw ie p datnika. W art.
6 o skali podatku dochodow e­
go w prow adzone zmiany, pole­
gające na  tern, że de 41 pozy 
cji (3 mil jony dochodu roczne 
go) p rzy jęto  skalę podatkow ą 
w edług propozycji rządu, zaś 
dla dalszycn stopni dochodu 
podw yższa się skala podatku 
w ten  sposób, że 25 proc. p o ­
datku będzie stosow ane juź 
przy 2 0  m iljonach dochodu 
rocznego, ni zaś przy 30 mi- 
Ijonacb. Pozatem  przyjęto art.
8 o podwyższeniu opodatkow a­
nia osób nieżonatych i n ieza­
m ężnych.

— Pr>zsciw o g ło s z e ­
niom  w  o b cy ch  w a lu ­
ta ch . M inister spraw  wewn.
rozesłał okólnik do wszystkich 
wojewodów, którym  poleca 
w ydać zarządzenie, aby w  w y ­
padku um ieszczenia zgłoszeń 
w czasopismach o transakcjach 
w ew nętrznych z podaniem  ce. 
ny kupna i sprzedaży w w a­
lutach obcych, winni byli po- 
ciągani do odpowiedzialności 
sądow ej.

—■ T r z o d a  l is ta  ofi-  
c a r ó w  r e z e r w y . Trzecia 
lista ef cerów  rezerw y nie jest 
jeszcze gotow ą i wyjdzie d o ­
piero  w tedy, k iedy ostatecznie 
zostanie usta lona  lista oficerów 
zawodowych. Trzecia lista obej­
m ować będzie  około 3 .0 0 0  ofi 
cerów  i to  przeważnie takich, 
którzy slbo już nie s łużą  przy 
wojska lub toż sami proszą o

zwolnienie. Ponadto znajdą się 
na tej liście ci oficerowie, któ 
rych usuw a się z wojska z po­
w oda złe] opinji, albo też  z 
pow oda poważniejsze] natury 
spraw sądowyob, przeciw  nim 
wytoczonych. L is ta  ta  ukaże 
się w początkach kwietnia.

— Z dom u L u dow sga  
w S osn ow cu . 5 bm odby­
ło się roczae ogólne zebrani* 
członków. Na zebrania było oko 
ła 150 osób Zarząd 1 wszystkie 
sekcje — rozrywkowa, chóralna, 
dramatyczna, bibloteczaa, czytel- 
uiana, wycieczkowa, odczytowa 
zdawały szczegółowe sprawozda- 
n i- ze swych prac wciągu 1921 
r. C Jankowie rozumieją j owocną 
pracę instytucji, a widząc trndoe 
połażenie fłnanasowe, chętnie 
zgodzili się podnieść składkę 
miesięczą do 100 mk. Dokom- 
pletowano równie t aa rok b. Za 
rząd, którego skład przedstawia 
się następująco: Ant, Gębicki 
prezes, zast pp. Dr. Łasze tyś- 
ki i Michael Art., K lepko  J . 
1 Strzelecki Fr. — sekretarze, 
Plabanek A at. — skarbnik, Kru­
szyński Miecz, i Gałkowski Fr.
— gospodarze lokalu, G rabaa- 
s k i—Stef. I B raanerA nt.— kie­
rownicy Sek;jl — Rozrywkowej, 
Jakóbczyk Roman i Rudzki Bdm.
— główni inkasenci, Slewlnska 
L. i M arc t  kle wic z E. — bibliote­
karze Pelc Henryk — kierowa. 
Czytelni i Hajewskl J . — kie­
rów. Sekcji balotającej,

— Znak a lob iaak i, j a ­
k o  oa lrzoźon io? W  nie­
dzielę, około godziny 9 i pół 
w ieczorem  na zachodniej stro­
nie nieba, ukazał się znak w 
postaci słupa jasnego, m ające ­
go około m etra długości, u s ta ­
w ionego pionowo. Z nak  teu 
był wldziaaym  przez pół m inu­
ty poczem znikał na dwie mi­
nuty, ukazując się tak trzyk ro ­
tn ie . Dla wyjaśnienia dodamy, 
iż nie m ogło to być złudzenie 
optyozne, lecz rzeczywistość, 
ponieważ wiele osób obserw o­
wało to, bądź co b ą d t ciekawe 
zjaw isko, praw dopodobnie p o ­
zostające w  pew nym  zw iązku 
z p ierścieniow em  zaćm ieniem  
słońc*, które nastąpić miało w  
dniu 2 8  b.m. A  może był to 
znak ostrzegaw czy  dla kapców  
i kam ieczników  ale ty  en z ka 
tegorji pa skarży.

— T ad au sz  G af cza k , 
iaż. — O sp aw an iu  a lak-  
tr y c zn o m  m atkli. W arsza
w a 1922 r. Nakładem .M echa­
nika*. Je s tto  dziesiąta z rzędu 
broszur, jakie w  ostatnich c z a ­
sach okazały się w  druku n a ­
kładem  tego  pożyteoznego w y ­
daw nictw a. Na 32 stronach 
obficie ilustrow anej tej k s ią ­
żeczki aa to r zaznajamia nas na 
podstaw ie własnego dośw iad­
czenia z wapółczesneml meto 
darni spaw ania metali zapom o- 
cą elektryczności. Po om ów ie­
nia spaw ania oporow ego i t a ­
kowego aa to r opisuje szczegó­
łowo urządzenia do spaw ania 
łąkow ego i daje szereg  ogól­
nych w skazów ek pod tym  
w zględem , Szereg przykładów, 
zaczerpniętych z życia, pocho­
dzi z dziedziny robót dokony­
w anych w napraw niach k o le ­
jowych, gdzie spawanie e lek ­
tryczne pozw ala zaoszczędzić 
znaczną ilość pracy i kosztów . 
Podkreślić  należy, że tem at 
ten  nie był dotąd w naszych 
w ydaw niotw ach technicznych 
poruszony, *oo tem baidziej upo 
ważnia nas do polecenia p ra ­
cy p’ inż, Gayczaka.
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. — Wiolki koncert Oo 
mu Ludewogo z udzia­
łom prof. Borcowicza.
W  dniach naibliżazych kwie­
tnia rb. Dom Lądowy organi­
zuje wielki koncert z udziałem 
pref. Ba cewicza wszechświa­
towej aławy skrzypka i zapro­
szonych solistów. Koncert wzba 
dził wielkie zainseresowante 
wśród miejscowego społeczeń­
stwa i sądzimy że w dniu tym  
sala Teatrn Zimowego wypeł 
ni się po brzegi. Szczegóły 
koncertu podamy w niedale­
kiej przyszłości.

— Pomoc lekarska 
dla funkcjonarjusz6w 
państwowych. Jak wiado­
mo — Rada Ministrów wydała 
rozporządzenie w przedmiocie 
ty melisowej pomocy lekarskiej 
dla tnDkcjonarjnazów państwo­
wych. W  m yil rozporządzenia 
z pomocy te; będą korzystali 
wszyscy czynni fankcjoctarju- 
aze powołani do służby przez 
nonimacię eraz członkowie 
ich rodzin. Członkowie ro­
dzin megą korzystać z pomo­
cy lekarskiej jedynie w wypad 
kach chorób trwającej nledłu- 
le j jak trzy miesnce o ile po­
zostają na otrzymania u funkcjo 
narjusza 1 nie podlegają obo­
wiązkowemu ubezpieczeniu na 
wypadek choroby (ustawa o 
Kasach Chorych z dn 19 5 1920 
rokn). Pomoc lekarska obejmu­
je: 1) poradę lekarską, w li 
czając w to na niezbędnie sze 
zabiegi cbirurgicine zabiegi 
w zakresie chorób oka. gardła 
nosa, zabiegi ginekologiczne 
i t p,, 2) dostarczanie nirzbę 
dny b lekarstw oraz środków 
opatrunkowych, 3) bezpłatne 
leczenie w szpitalach według 
najnitsze) taryfy. Pomocy lekar 
sklej udzielają lekarze bądź 
urzędowi bądź teź umówieni 
przez Min. zdrowia na wnic- 
sek urzędów zdrowie. Pomoc 
lekarska udzielana będzie na 
podstawie t. zw. .karty pora 
dy" wydawanej przezpośrednią 
przełożoną władzę fonkcjonarju 
aza. Rozdorządzenie Rady Min
0 udzielaniu pomocy lekarskiej 
funkcjonariuszem państwowym 
świadczy o trosce rządu co do 
polepszenia warunków egzyaten 
cji licznych rzesz urzędniczych
1 dlatego winny być powitane 
z uznaniem.

— Kradzież przedmie 
tówr elektrycznych. W
dniu 26 bm. schwytano na 
kradziety rozmaitych części 
składowych elektrycznych ko­
palni „Marja' w Grodźcn w 
warstacie kopalnianym nijakie 
go Fr Kamińskirgo w które­
go mieszkania rewizja znalazła 
różne przedmioty wprost ma­
gazyn cały bo nawet rewol­
wery wartości 170,000 mk. jak 
by się zdawało rteczy te po 
chodzą z jakichś złoczyńców, do 
kradzieży częściowo oskarżony 
przyznał się w początku docho 
dzeó a mianowicie do prze­
dmiotów na szkodę kopalni za 
branych.

— Z n a l e z i o n e  czy 
iradzione. Przed kilku 
niami posterunkowy policji 
ańatwowej Kałuża, patrolując 
a starym rynku w Będzinie 
auważył dwa indywidua zna- 
ych złodziei których od da 
rna szukano i postępując za 
imi przytrzymał ich w pobli 
kiej jadłodajni do jakie] śle 
zeni ujrzawszy anioła stróża 
lę schronili. Byli to dwaj no- 
aryczni złodzieje Bolesław 
iotrowski i Grzegorz Konie 
zkiewicz w  których przy oao 
istej zaraz w jadłodajni odbytej 
swizji skonfiskował jeden zło- 
f  naszyjnik złotą obrączkę i 
loty kolczyk z brylancikami 
'olicja nie mogła dojść gdzie 
zezimieszkewie te rzeciy skra 
l i  i kto jest ich właścicielem 
rięc oskarżonych zatrzymano 

dla braku dowodu i poazko 
owanych wypuszczono na wol

ną stopę. Poszkodowani winni 
wraz zdowodami iż są prawny 
mi wiścicielami zgłosić się do 
Urzędu śledczego w Sosnowcu 
(ul. Trzeciego Maja) i wyjaśnić 
czy zostali okradzeni, czy też 
rzeczy te zgubili a złodzieje 
ci jako się tern bronią, takowe 
znaleźli.

Z teatrn J(. Czarneckiego.
(KOMUNiKAT TEATRALNY)

Dziś powtórzona będzie peł 
na staropolskiego n mosza kon 
tuszowa kem edjaj. I. Krzszew 
skiego .M ó d  Kasztelański* 

Jutro z pewodn lenerainej 
próby .Gorącej krwi* prze 
dstawienia nie będzie.

W  tobetę przewyborna fsr 
sa .M ąż pod kluczem" która 
po raz osłatni przed zupełnym 
zejściem z afiara rozweselać 
będzie zebraną poblicm ść 
swym humtrem.

W  niedzielę dwa przedata 
wie ni*: popołudniowe specjał* 
nie dla uczącej się włodziety 
po cerach na|n)2s*ych i wie 
czorem premjera .Gorące krw i* 
Fijałkowskiego jednejz ostmieb 
sztuk repertuaru Warszawy.

3ak wytępić bandytyzm?

Zanim przystąpimy do roz­
wiązania pytania powyższej treś­
ci, mns my ; uprzytomnić sobie, 
co stwarza tę plagę bandytyz­
mem nazwaną.

W k’sjreb, gdzie panuje do­
brobyt ulema próżniaków, bo 
gdzie brak próżniaków, ule ist­
nieją przestępcy tern mianem 
ocbrzcenf, Próżniactwo twor2 y 
nędzę a nędza stsje s'ę matką 
wszelkich zbrodni.

Nie pomoże najtęższa dyscy­
plina do Oinrfęcfa z narodu 
bandytyzmu. GtHbyśmy poło- 

, wę ludzi zamienili w policjantów 
I urzędników karnych, a nie wy­
nagrodzili Ich odpowiednio i po 
zostałym nie dalt cbleba, będą

rabowali nietylko cl, ale i tama 
do spćhi.

Więc ule o zwiększenie po­
licji upominać się nam należy, 
lecz o uruchomienie warsztatów 
p;ac.

Praca, tylko praca da d u o  
gwaracce naszego mienia 1 pod 
niesie bogactwo. Gdy wszyscy 
zajmą się jej sprłaleniem, nie 
będzie potrzebujących, nie bę­
dzie nawet nu występek czasu.

Dtiwlę się ludziom, któuy 
apelują do Rządu o r.iezmnlej- 
szanie orpanów rolłrjf, rhyba 
rozum!eją|że I sl«*ba‘ na tem^po 
lu stanowi swego-ro^zaju prised 
siębiotslwo. w takim razie są w 
porrądku. Mojem wszelako zda­
niem nalety krzyczeć z całych 
sił na wszystkie władze rządzą­
ce, aby nam Dtacę powiększały 
w każdym z a k ą tk u  i w kaźd m 
kierunku Nie h fabrvki 1 ko­
palnie nie stoją bezczynnie, a 
jeśli nie ruszą nbcb płarą poda­
tek za k a żd y  dzień StraC my. 
Niech wszystkie prreds"ębior- 
stwa ruszają konieczni. Będzie 
nieledusmu trudno, ale potros?e 
rozrusza s!e i pójdzie Swoją 
niemoc każde, wcreśniej, czy 
potniej, musi przebyć.

Są fabryk*, którr zatrzymały 
warsztaty z obawy przed daniną 
Naznaczyć na nie daninę. Są 
cienie, które uczyniły to nie 
chcąc wchodzić w kolizje z roz­
wydrzoną do na|wyźsze?o stop­
nia masą robotolczą I tym nie 
przyznawać słuszności. Bo tę 
masę robotnicza nie zepsuł P»n 
Bóg, tylko oni sami pozwa'ając 
do ostatka pa wszystkie wybry 
i I Zresztą u nas robotnik nie 
jest złv. Jest rozpróźniaczonv 
A winien te m i niewłaściwy kie 
runek jego whday zwierzchniej. 
W innych raastwscb tak obstruk­
cja ze s'rony fabrykantów daw. 
no stworzvł ibv w  oaiszertjem 
znaczeniu rezolucję U nas ci­
cho. i cboć naród D ra w ie  umie­
ra z głodu, mało kto Idzie z rei 
woiwerem upominać się o Chleb...

Duto stąd Jest bandytów —  
niema jednak rewi lucjonistow.

Eawtł Langier.

Epilepsja (Choroba śvi'fip-Witi)
Zmniejsza silę i ilość ataków konwulsyjnych, a przv dłuższetu 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816
( tOryginalny „NQWOPILEPTOL

(s  kogutkiem ), Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

Podaje się do w iadomości PP. Członków Stowarzysze­
nia Spożywczego Pracowników T  wa Hr. Renard w Sosnow­
cu, że dn. 9 k w ie tn a  1922 r. o godz 2-ej po południu w 
Sali Polskich Zw iązków  Zawadowych na Pogoni p rzy ul. Ma 
rjack ie j, odbędzie się

Z 9 9 C Z A J H E  OGOLHE 
Zebranie Członków

4).
5). 
6}
7).
8)

z następującym porządkiem  dziennym:

1), Zagajenie zebrania i w ybór przewodniczącego
2) Odczytanie pyotokulu z ostatniego ogólnego zebrania
3). Sprawozdanie Zarządu.

Sprawozdanie K om is ji Rew izyjnej.
Zatw ierdzenie bilansu.
Podział nadw yżki.
Sprawozdanie Zarządu Kasy Ubezpieczeniowej 
Sprawozdanie Kom isji Rew izyjnej z działalności 
Kasy Ubezpieczeniowej
W ybó r członków Zarządu i  Rady Nadzorczej na 
miejsce ustępujących
W niosek Zarządu! przeznaczenie rezerwowych sum 
spisanych z roku 1920.
W olne wnioski.

W olne wnioski w inny być zgłaszane na tydzień przed 
zebraniem. Zebranie odbędzie się bez względu na ilość 
przybyłych. Wejście na salę za okazaniem książeczki udzia­
łowej.

2729 ZARZĄD.

9).

10).

11).

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcji, be 

morojdy
radykalaie legią

Iz is js irsk if przkia zioła
Dr. Bauera 3494

I  aarką I « ( i ł .  Sprzedają aptek) 
ł ekłady borto**

SśSRowiec skład ap. Jagiełłowie!

£t?l głowy, ilgney, mwrafgtą
asa*sją powsiecbsje 
inane proszki a ,kc - 
gatkiim * .M lgrenc  
Nerve s!n*% Żądać «  
apteki eh, składach 
apteoi Rjch prostki* 

i  ._K«gntkiem*

M Y D Ł O
Warszawskie

, fab ryka  M y t o  . ś w ie c

WARSZAWA

nie niszczy „ H M O W E R "  
b ie lizny i jest oszczędne 

:: w pran iu :: .:
Do nobfcia wszędzie*.

ZAPROSZENIA: 
ślubna, 

na zabawy taneczne,
koncerty i t. p. 

Afisze, 
Programy, 

Klepsydry, 

w yko n yw a  
w  ciągu 2 godzin  
Drukarnia Spół. Wydawn

(OBJEM ZAGŁĘBIA
S o s n o w i e c ,

ul Dęblińska I.

Malarz
p oko jo w y

ul. Leszno Xs 4, na Starym So­
snowcu. przyjm uje wszelkie ro ­
boty wchodzące w zakres ma­

larstwa W  • akuła. i l i h

Krawiec męski

HENRYK
GROCHOWINA

SOSNOWIEC, 
Modrzejewska 31 (w podwóriu) 
w ykonywa z m aterjałów w ła­

snych, lub powierzonych  
wszelkie roboty w  za­

kres krawie twa  
wchodzące 
po cenach 
konkuren­

cyjnych. 2077

Biuro Biichilfiriifto-Ritizylii

S. U I I I H I U
aaprsysiąż. rzeczom sąd. i ilastratora dla 
Stow, spćłdtielct Krakow X X II, Zamoj­
skiego 46, Tel. 399. Adres dla keres- 
pondencji: Kraków, I. S k ry tka  poczt. 
131. Sponądaa bilanse i zamknięcia 
ksiąg, przeprowadza atalą lnb czaaową 
kontrolą księgowości oraz oblicuń i  t. p. 
Podejmuje się równie* założenia i  prowa­
dzenia ksiąg handlowych, oraz uregulowa­
nia aaniedbanej buchałterji tak w miejsca 
jak I na prowincji, 3462

Matki
stosujcie dla swych dzieci nie odży 
wionych źle wyglądalących krajową  
b. Skuteczną N E O -F O S F A T Y N Ę  G A  
LE N .A  Do Esbvcia  Bracia Nikołaltys

\ K raków . P o .f i. lt . 2176

t  pow odu  
w yjazdu sprzedam: garnitur żakietowy  
czarny i flasz, r  letni, Wiaćómóść 
Piłsudskiego 108 m 6 2724

10—12 tys ię cy
miesięcznie da młode małżeństwo za 
odnajęcie 1 pokoju umeblowanego w  
śródmieściu Zgłoszenia pod .D e c e * w 
adminstracjli  2731

Do sprzedania
dom jednopiętrowy narożny, sklep na 
rożny z całym uiządzeniem stajnia obo 
ra* piwnica obszerna gospodarska, w 
domu miesrkań 6 oraz ogródek, całe 
zabudowanie nowe ceglane w Zaw ier 
ciu przy ul Senatorskiej 31 za sumę 
3C0000Ó marek oraz plac wis-a-wis 
dworca kolejowego J2 pręty 2740

Scala
rozbierana dębowa i  stół rozsuwany 
duży do sprzedania S ie lec la  43 'dom  
W arkocza I  piętro nad .R o b o tn ik ie m '

2742

Maszynę
pończosznicze (okrągłe ketlów ka) do 
sprżedania Pogoń Racławicka 9 2732

K r wc» zeladMka
lub podręcinego z praktyką przyjm ie  
się zaraz na roboty bieżące W iado  
mość w adm inistracji________  27S3

D<j sp rzed an ia
rasowy półtoraroczny wyżeł bardao 
tanio. Wiadomość u p o rt j«ra E lektrow  
nia w Małofcądzu, 27ą0

Jeżdżąc 
do F ra n c ji przyjmuję zlecenia hsndlo  
we, techciczne lub wyłączne przedata 
wicielstwu, .R eklam a Poiska* Wa sza 
wa Jasna 10 D la  .  Vjencji!* 2709

Poszukuję
przedstawicieli wszystkich g tłęzi prze 
mysłu, handlu posiadających w łtsną  
klilenteU  mogącą w yw ozić na zachód  
nabywać tow ary zachodnie, .R ek lam a  
Polska* Warszawa Jasna 10 D is  
.A je n a ji* _____________ 2711

S kle
z mieszkaniem do sprzedaspożywczy 

nia. Wiadomość Sosnowiec Sielce ul 
Kaliska 39 2719

Jest do nabycia
blisko śródmieścia w  Sosnowcu don 
dwupiętrowe o 14 pokolach *  których 
4 - 5  może być wolne dla zajęcia przez 
aupuiącego na biuro lub mieszkam- 
Wiadomość u J, Kruszyńskiego w  Sos­
nowcu ul, Królewska 9 I I  p iętro,

3673

P rzyta tę
ehłopoów na posyłki W iadom ość dru 
k a in ia  Warszawska 20 2734

Poszukuję
w e wszystkich miastach inżynierów  
chcących stworzyć sobie Samodzielne 
stanowisk'-, obanajmionych teoretycz­
nie i praktycznie z projektam i i  pro­
wadzeniem budow li i  żebetonem, ma 
jących zdolności handlowe. .R eklam a  
P oiska* W arszawa Jasna 10 pod 
.P aw łow sk i* _____________ 2710

K n n rs jo o e
zakupu kości dla ftb ry k i .Agrocbe- 
m ia* kupuje każdą ilość kości. Sprze 
daję nawóz sztuczny 16— 18 procento­
w y  w workach jutowych lub w  no 
wych beczkach cementowych po c 
nie fabrycznej, A dres, bosnowiec ulic 
Stars 1U dom wła ny, telegraficzny 
adres Spodiumkość Sosnowiec 8707

U d z ie la m
lekcji w  zr kresie czterech klas gimna, 
ja lnych. Wiadomość w  reJa»cH. 2735

/„cubiouo 
tymczasowe laświadczenie wojskowi 
wydane przez PKU w Będzinie  
imię Bolesław Naremiak. 2721

Zsgint ia
książka chlebowa wydana na kop, Hi 
Renard Jan W oiciecho»skł. 2737

C *  g in ę ła  
książka chlebowa wydana na kop. Hi 
Renard Franciszek G ronoek. 2738

Z g c  b u .  o <>
książeczkę Kasy Chorych P io tr Jani. 
ki,  2739

Zgubiuuo
legitymację osobistą w ydaną prze 
Magistrat m. Sosnowca na im ię SU 
nisława Prucznial. 2728

Zgubiono
paszport w ydany przez Magistrat 
Sosnowca na imię M arja Kordubelsk

2727
Zgubiono

ka itę  pobytu wvdaną przez Starostw  
Będzie na im .ę Jakóba Siym ona Feli 
mana, Łaskawy znalazca raczy zwr> 
c ić  do adm, K ur, Zagł, 2705

Biuru miernicze 
S. KOZŁOWSKI i S ka

Sosnowiec, Kołłątaja 6,

Ttocseie WyóUw. Kari. Z i | ł r K m c i*» im i Jóbiii St*che*aKł,


